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NOWINY CODZIENNE

P o  z m i a n a c h
w  aowodztwi*? armji włoskiej w  Abisynji

R Z Y M , 16. ł l  ( P A T ) .  Zmiana 
na stanowisku w*ysokiogo komi­
sarza w A fry ce  wschodniej w y­
w oła ła  w  tutejszych Kołach pra ­
sowych i dyplom atycznych żywe 
zainteresowań ie.

Przen iesienie gen. de Bono do 
W łoch  i m ianowanie go m arszał­
kiem W łoch  kom entowanie jest 
jaKo dowód, ie  faszyzm  pragnął 
organicznie zw iązać nazwisko sę­
dziwego kwadrum wura faszystow ­
skiego z dzia łan iam ; wojennen.., 
które przekreśliły  smutne karty z 
dziejów  W łoch  Gen. dc Bono ja ­
ko jeden, z organizatorów m arszu

na Rzvm, dożywotni członek w ie l­
kiej rady  faszcstow skie j, łączący  
w sobie nowe w artości i asp iracje  
faszyzm u z tradycjam i arm ji kró­
lewskiej, dokonał dzieła rehabili­
tacji oręża w łoskiego na terenach  
dawnych niepowodzeń wojsko­
wych w łoskich. M ianow an ie gc 
m arszałkiem iest wym ownym  do­
wodem wdzięczności reżimu i dy- 
nastji d la zasłużonego w ojskow e­
go i polityka.

Z A D O W O L E N IE  W  A B IS Y N J I  
A D D IS  A B E E A . 16. 11. ( P A T )  

W iadom ość o odwołaniu gen. de 
Bot.o z A fryk i wschodniej w y­

w o ła ła  w  kołach urzędowych a- 
bisyńskich duze zadowolenie. Mó  
w ią  tu, że odw ołan ie 'to  świadczy, 
że W ło s i nie są zadowoleni z do­
tychczasowych wyników  kam- 
panji. Jednocześnie sfery  kierów  
nicze abisyńskie sądzą, że nomi­
nacja m arszałka Badogiio jest 
zapowiedzią nowej o fensyw y wio  
skiej.
U L E W N E  D E S Z C ZE  W S T R Z Y ­

M U JĄ  O P E R A C J E  
Abisyńczycy ewakuowali 

Gorrahei 
N a  froncie północnym* w  dniu  

dzisiejszym  żadnych większych o-

W .  l O N A T O H S K I  i
I t O W Y  S W I A I  5  O  ( H O T F 1 .  , . S A Y O Y “ )

G O T O W E  P A L T A  J E S I E N N E  i  Z I M O W E  - F G I T R A
GARNITURY MĘSKIE, W Y K W I N T N A  BIELIZNA,  KRAWATY,  KAPELUSZE i t .  p.

N A SZE  ABC

Wobec prosesu
(k ) Dziś rozpoczyna się proces 

o zabójstwo ś. p. min. Pierackie­
go- Fakt ten nasuwa cały szereg 
refleksyj.

Przedewszj stluem przy poir na, 
ze zabójstwo me było dziełem rąk 
polskich. Już sam fakt, że akt c- 
karien , po wielomiesięcznem 

śledztwie, występuje nie przeciw­
ko Polakom, mimo iż pierwotnie 
podejrzenia były kierowane także 
pod adresem ugrupowań polskich, 
właściwie przesądza sprawę. For- 
malnem je j przypieczętowaniem  
będzie wyrok sądu, nawet nieza­
leżnie od tego, czy oskarżeni będą 
skazaiu, czy nie. N iewątpliwie bo­
wiem motywy wyroku oświetlą 
całkiem wyraźnie tło zabójstwa.

Trzebi* więc zdać sobie sprawę, 
że zarzuty stawiane tym czy in­
nym grupom społeczeństwa pol­
skiego, były nieuzasadnione, i że 
nn- mają uzasadnienia represje 
temi zarzutami motywowane.

A le  proce, ma i drugą stronę. 
Przypomina sprawę ukraińską, 
która coraz to natarczywiej doma­
ga się rozwiązania Do sądu nale­
ży ukaranie: doKonanej zbrodni.
A le trzeba pamiętać, że konieczne 
represje wobec zam achowców n:e 
posuń- mc naprzód sprawy roz­
wiązania prob lem a. ukraińskiego. 
Trzebr się zdobyć na w łtlki pro 
gram któryby w  spouob śmiały i 
odwsusny przystąoił do rozw iązy­
wania kwestji ukraińskiej w Po l­
sce

Trudno obecnie wchodzi; w  
szczegóły tego programu. Jedno 
jest jasne, ie  wszelkie próby -  
tym kierunku zawiodą, ji ś!i 
współczesny naród polsk nie 
stworzy takich wartości ideowych, 
kulturalnych i gospodarczych, ta­
kiej siły atrakcyjnej, któraby pro­
mieniowała nazewnątrz i zjedny­
wała Polsce tych, którzy dziś n.e 
są Polakami.

Proces
D z i ś  o  g o d z .  9 r a n o  r o z p o c z y n a  s i ę

morderców i  p. min. Pierackiego
P r z e b i e g  w y o a d k o w  w  dniu 15 c z e r w c a  1 9 3 4 .  r.

Dziś o godz. 0 rano rozpoczyna i strzeli! do niego dwukrotnie, 
się proces m orderców ś p. min ' ran iąc posterunkowego w  rękę
Pierackiego

N a  ławdc oskarżonych zas,ądą : 
Stefan  Bai.oera , M ikołaj Lebed,

Ucieczka
Stojący przed posclatwem ja

D a r ja  U natłdw ska Ja osław K a mieszczącym aię przy
pryneć, M iko ła j K łym yszrn , Boh- UJ  Poksal 10 tego* p «e .h
dan P i dbaj nr, Iwan M aluca, J a - ' stvva. F r a » 'c® z^ : W y w r ó c i ,  po-
kob Czornij, Eugen iusz K acz m ar-1 « onlł “  “ maehowcem który w.-
oki R  xnan M yha. i, K  W z y m  Za ’ st,Zcht do mcg0 ?hy‘

loiając. Zam achowiec począł biec
w stronę ul. Kopernika.

Stojący przed domem Foksal 1S 
posterunkow-y na odgłos strzaiów

rycka i Jarosław  Rak, —  którym  
zarzuca się zorganizow anie i do­
konanie zam achu na ś. p. min, 
B ron isław a Pierackiego.

P r z e D i e g  m o r d e r s t w a
Przeb ieg  m orderstwa, w ed ług

dochodzących z ul. Kopernika, skg 
czył na stopień suta M in ister­
stw a Sp raw  W ew nętrznych i po-

podanych przez naa in form acyj w  It-cił szofeiowd W itu lskiem u, ści- 
dniu 16 czerwca 1934 r p.rzedsta- gać uciekającego. W itu lsk i skre­
w ią  Ł.ę następu jąco : jc i ł  w  ul. Kopernika Po lic jan t

D nia 15 czerwca 1934 r. o g 3 . stał ca!-v cZas tia stopniu. Z  
z m inutami, ś. j mft F .eracki c,how ! 'f : ostrzeliw ał się biegną, i 
pouknnezeniu urz- dowania .d a ł  ?k reclł w , u ’ Szczyglą, m a.
się samochodem jak  zazwyczaj. * *  wasK:ł u ‘“' ^  b *z w vJ«cia. 
do „K lubu Tow arzysk iego" przy Szofer W itu lsk i zaham ował
ul. Foksal nr. 3 na obiad. Po  przy­
byciu na m iejsce m inister w y ­
siad ł z samochodu i skierow ał się 
do lokalu klubu, zmajdujacego sie 
na parterze Przeszedł przez sień 
i w  chw iii, kiedy u ją ł klamkę 
drzw i wejściowych, by je  otwo- 
rzyrć, padły  strzały Po pierwszym  
strzale ś. p, min P ieracki obró­
cił s ię : w  tym momencie padł dru  
gi strzał, który go t ra fi ł  w  g ło ­
wę. W tedy  padł trzeci i czwarty  
strzał.

Uciekającego sprawcę zam a­
chu usiłow ał zatrzym ać portjer  
klubu, ale zbrodniarz zagroził mu 
rewolwerem  i począł uciekać. Po  
drodze spotkał idącego w  kierun­
ku klubu st posterunkowego X  
kom isarjatu O brębsU ego , który 
zobaczywszy zdenerwowanego  
młodego człowieka, chciał zatrzy­
mać go. Zam achowiec w y rw a ł się

auto, cofnął je i skręcił również  
w ul. Szczyglą. D ało  to uciekają  
cemu chw ilę czasu K iedy w resz­
cie auto w jechało  w ul. Szczyglą, 
zam achowiec był jeszcze v idocz- 
ny.

Polic jantow i stojącem u na sto­
pniach znikł jednak z oczu p rzv 
schodkach, prowadzących z ul. 
? wzyglój. na Okólnik, gdzie ści­
gany potknął się. zdołał jednak  
poderwać się i zbiec w kierunku  
Okólnika.

Dalszy bezpośredni pościg nie 
dał wyniku.

Spraw ca zamachu, jak  zauw a­
żono, był niskiego wzrostu, ubra  
ny w  sportowe u b ran :e. zielonka­
wym płaszczu M ia ł w asy przv- 
strzyi-m e po nnowlsku.

Śmiertelne strzały
Rannego policj tnta Obrębskie-

18 listopada 1935 r. jest data hańby
R e zo lu c je  w ie lk ie j  r a d y  f a s z y s t o w s k i e j

R ZYM , 17 11. (P A T ) ,  A gencja  
Stefan , donosi: N a  posiedzeniu
w ieUce j rady faszystowskiej M us- 
sohni przedstaw i! obszerne spra­
wozdanie o położeniu W  łoch w 
przededniu sankcyj. Po  dyskusji 
nad tem sprawozdaniem  uchw alo­
no rezolucję następu jącą:

W ie lk a  rada faszystow ska zgro­
m adzona w  przededniu zastoso­
w an ia  t. zw . sankcyj przeciw  W ło- 
cnom, ośw iadcza, iż data 18 listo­
pada 1935 roku jest datą hańby  
i niesj raw iedlrw ości w dziejach  
św iata. Potępia sankcje dotąd n i­
gdy nie stosowanej, jako próbę  
zd ław ien ia życia gospodarczego  
narodu w łoskiego i czcza próbę  
poniżenia go, aby mu prz-»*szkodzić 
w realizac ji jego ideałów  i po­
trzeb życiowych.

W ie lk a  rada podkreśla z uzna­
niem przykładny spokój i dyscy­
plinę, które okazuje n a r .a  w ło ­
ski św iadom y sw ojego przeznacze­
nia dziejowego i w zyw a dc prze­
ciw staw ien ia  się sankcjom  n a j­

bardziej bezwzględnie. M obilizu ­
jąc z pomocą organów  reżimu całą  
energję m oralną i zasoby matę- 
rja ln e  narodu, w zyw a W łoch iw  
do w yw ieszan ia sztandarów  na 
24 godziny w  dniu 18 listopada.

Następn ie  rada postanaw ia  
zwołać do Rzymu na 1 g ru ­
dnia 94 komitety prow incjonalne  
kobiet matek i w dów  po poległych  
w w ie lk iej w ojn ie dla skoordyno­
w an ia  i wzm ocnienia oporu w  
którym głów na rola przypada ko­
biecie w łoskiej.

N akazu je  w yryć na ratuszach

go przew ieziono taksówką jeszcze  
przed przybyciem  pogotowia do 
szpitala św  Rocha Stan zdrow i*  
je g o  nie budził obnw.

atychm iast po z a n w h u  p rzy ­
by ła  karetka pogotowia, która  
odzw.ozła ciężko rannego, nieprzy  
tu-mnego i obfic ie broczącego  
krw ią  m inistra do szpitala U ja z ­
dowskiego.

Tu została dokonana trepana­
cja czaszki, przez płk. d-ra Soko­
łowskiego Pi*zy operacji był o- 
bccny gen. lekarz K o łłąta j - Srze- 
dmeki O perac ja  stw ierdziła  g łę ­
bokie uszkodzenie mózgu, które 
stało się bezpośrednia przyczyną  
śmierci. Stwierdzoncm  '/.ostało, iż 
jedna kula nie trafiw szy , utkwiła  
w  fram udze drzw i. Następne dwie  
t ra fi ły  w głowę, przyczem jedna  
przeb;wezy czaszkę od tyłu, pozo­
stała w  niej, pow odując śm iertel­
ne uszkodzenie mózgu, d ruga p-zc  
biła ja  nawylot. Czw arty  strzał 
zabójca dał już do padającego, 
czego dowodem jest znaleziona  
kula w  podłodze sieni, tuż obok 
m iejsca, gdzie leżał ranny.

O godz, 5.30 ś. p Pieracki 
zmarł, nie odzyskawszy przytom ­
ności, po opatrzeniu go św*. Sa­
kram entam i przez ks. Skorela.

W  momencie zgo-nu u łoża m i­
n istra znajdow ał sie brat, wice- 
nun. Kazim ierz P ieracki oraz sze
reg dostojników  
przyjaciół.

państwowych i

w całych W łoszech napisy, które 
stanowić będą na wieki wspom ­
nienie o n iespraw ied liw ości w y ­
rządzonej W łochom , którym tyle 
zawdzięcza cyw ilizacja  całego  
św iata

W yraża sym patię państwom , 
które odm ówiły udziału w  san­
kcjach, pracow ały  na rzecz poko­
ju  i dały tem w yraz uczuciom na 
rodów*.

W ie lka rada faszystowska w y ­
raża przekonanie, że naród w ios­
ki da całemu światu dowód cnót 
rzymskich.

Z a t a r a  p o ls k o -c ze c h o sło w a c k i
rozpatrzyć mai Liga Harooow

Dow iadu jem y się, że dziś luń lozpatrzenie zatargu przez L igę  
ju tro  w j  siana będzie odpowiedź N arodów  i w ysłan ie przez Ligę  
Polski na notę czechosłowacką na Śląsk Cieszyński specja lnej ko 

W odpowiedzi tej, jak  słychać, minji, któraby zapoznała się z po 
rząd polski w yrazić ma zgodę na łożeniem m niejszości polskiej

Śledztwo
N a  miejsce zamachu przybyło  

natychm iast samochodami i m oło- 
cykJanB kilkudziesięciu polic jan ­
tów, którzy jood kierunkiem  sz »fa  
policji śledczej, płk. N ag le ra , roz 
poczęli niezwłocznie obłav,ę po 
domach i ogrodach rozsianych  
przy ul Foksal. Kopernika, 
Szczyglej i Okólniku. B adan ia  
by ły  bardzo szczegółowe, obejm o­
w a ły  p iw nice i strychy, a w yni­
kiem ich było zatrzym anie zna­
cznej ilości osób podejrzanych.

W  pół godziny po zamachu od­
cinek ul. Foksal od ul. Kopernika  
do „K lubu T ow arzysk iego" był 
pusty: am  jednego cyw ila, paru  
policjantów* i pzybko zdążający w  
kierunku m iejsca traged ji dostoj­
nicy i dziennikarze.

M iejsce zamachu przedstaw ia  
się jako dość obszerny, mroczny 
hall. Z ulicy, a w łaśc iw ie  z b ra ­
my prow adzą do niego szerokie, 
oszklone drzw i Przez jedne wcho 
dai się do sali jada lne j, przez d ru ­
gie do sal klubowych i gab ine­
tów Podchodzi się do nich po 
schodkach.

Przy drzw iach po p raw ej stro­
nie, w ejściow ych od ulicy, doko­
nano zamachu '

W iadom ość o zamachu roznio­
sła się b łyskaw icznie po calem  
mieście, w yw o łu jąc  zrozum iałe po 
ruszenie. Szereg pism w ydało  
na i  zwyczajne dodatki, a między 
niemi również i A B C , opisujące  
przebieg zamachu.

Następnego dnia no zamachu 
M inisterstwo Sp^aw W ew nęt*z-

nych wyznaczyło nagrodę w wy­
sokości 100.000 zł. za przy czynie­
nie się do u jaw nien ia lub ujęcia  
spraw cy mordu na osobie ś. p. 
min. Pierackiego.

Śledztwo przez przeszło rok pro 
wadził sędzia anelacyjny śledczy 
do spraw  w yjątkow ego znaczenia  
p. W ituński, który po zakończe­
niu czynności śledczych przesłał 
akta spraw y  p. w iceprokuratorow i 
Sądu O kręgow ego do spraw  szcze 
gólnej w ag i p. Żeleńskiemu. 0*i 
też opracow ał akt oskarżenia.

Ze w zględu na specjalne znaczę

peracyj nie było. W ed łu g  inform a  
cyj niemieckich i angielskich, po 
chód wojsk  w łoskich naprzód na 
troncie północnym jest zatrzym a­
ny. W o jska  w łoskie doszły do l i ­
n ji rzeki Takazze, przyczem n i­
gdzie jeszcze rzeki tej nie s fo r  
sowały. N a  tyłach wojsk  w ło ­
skich— w ed ług tych in form acy j—  
na północ od M akalle  dzia la ja  
w ojska abisyńskie, prow adząc wal 
kę pod jazdow ą i pow odując duże. 
straty dla arm ji w łoskiej.

Źródła w łoskie potw ierdzają, 
że oprócz oczyszczania rejonów* o- 
statnio okujiowanych przez W ło ­
chów, żadnej akcji strategicznej 
nie prowadzono,

N a  froncie południowym w ed ług  
inform acyj francuskich i angiel 
skich dziś w  dalszym ciągu trw a­
ły ulewy, wstrzym ujące wszelkie  
poważniejsze operacje. 12 czół­

nie spraw y, jak również spow odu  I gów  włoskich ugrzęzło na bozdro- 
12-tu osoh oskarżonych w  proce- j żach Ogadcnu. D z ia ła ją  tam wv- 
sie, akt oskarżenia został wydruko jącznie samoloty. Od wtorku dzień 
w any przez D rukarn ię P a ń s tw o -! w dzień bom bardowane są i Dag-
w ą. Jest to pokaźna książka, za­
w ie ra jąca  102 strony druku fo r­
matu ósemki.

Dzisiejsza rozprawa
W  dniu dzisiejszym  po sp raw ­

dzeniu personah j oskarżonych, 
rozpocznie się czytanie aktu o- 
skarżenia, co zajm ie prawdopodob  
nie cały dzień dzisiejszy i jutrzej 
szy. Jak wiądomo, akt oskarże­
nia może być podany* do publicz­
nej w .adom ości dopiero po odczy­
taniu go na rozpraw ie. Tak więc  
w dniu jutrzejszym  będziemy mo­
g li'zap ozn ać  naszych czytelników  
z częścią aktu oskarżenia, odczy­
taną dzisiaj.

Sp raw a odbj*wa się na sali I-cj 
Sądu Okręgowego, specjaln ie do 
tej spraw y  przygotowanej.

Przewodniczę- kompletowa są ­
dzącemu przewodniczący W ydzia ­
łu V I I I  Sądu O kręgow ego p wice  
prezes Posem kiewicz. W  komple­
cie sadzącym  oprócz niego zasia­
da ją  pp. sędziow ie: W isznicw ski 
i Dębicki, jako zapasowy zaś p. sę 
Jzia Cichocki. Oskarżenie wnoszą  
i pop iera ją  naczelny prokurator 
Sądu Apelacyjnego  w* W arszaw ie  
p Rudnicki oraz w iceprokurator  
S. O p. Tadeusz Żeieński

D la  uniknięcia natłoku publicz­
ności, część gm achu Sądu Okręgo  
wego, w* której odbywa się proces, 
.iest całkowicie izolowana od resz 
ty gmachu.

pahbur i Sassabaneh. Straty w  lu 
dziach ponoszone przez Abisyń  
ezyków w  wyniku ataków lotni­
czych są bardzo nieznaczne. W io  
si chcą n.eustająeerm  atakami lo! 
niczem zdem oralizować garnizon  
abisynsk: w D aggahbur.

N a  odcinku Som ali, w ed ług in­
form acyj niemieckich. wojska  
włoskie posuw aią  się bardzo po­
woli naprzód w td łuż obu b rze ­
gów  rzeki T a -F an . Zgodnie z w y ­
jaśnien iam i włoskiem i jednak  
stwierdzić należy, że do Sassa- 
ban-eh arm ja w łoska ma jeszcze 
bardzo daleka drogę, a pogłoski 
o bitw ie pod D aggahbu r. zbliża­
niu się do H a rra ru  i W alaaeh  
pod Dżidżiggą sa zupełnie bez­
podstawne-

W ed łu g  in form acyj francus­
kich z H arra ru  dnia 10 b m .w A -  
nele w  odległości 80 kim. na po­
łudnie* ed b aggan h u r silny od 
dział w yw iadow czy w łoski dotar! 
do silnveh fortyfikacyj abisyń- 
skich. Spodziew ają się tam w*ięk- 
szej bitwy.

Źródła w łoskie donoszą o bit­
wie, która rozegrała się okołc 
syńczykami. którzy ewakuowali 
płk M aletti walczyli z 1000 Abi- 
syńczykami, któryży ewakuował 
G orrah e i.'W  bitw ie tej, jak  dono­
szą źródła włoskie, padło 30C 
Abisyńczyków, a 200 wzięto do 
niewoli Oddział płk Maletti pc 
walce cofnął się dc Gabredorre.

Zajścia akadem ickie
w  W a r s z a w i e

W  :zoraj w  godzinach po]x>łud- 
Uiowych doszło w  kilku punktach  
W arszaw y  do -studenckich zajść  
antyżydowskich. Akadem icy w y ­
bili szyby w  lokalu „ Ilu strow ane­
go K u rje ra  Codziennego" (K rak . 
Przedm . 9 ) i w* firm ie  „O ld  En- 
gland (K ra k  Przedm  5 ). Stu­
denci u siłow ali również dostać się 
na ul. Świętckrzcską. lecz policja  
ich me dopuściła. W ybito  nato- 
m; ast szyby w firm ie „K a ir ", w  
sklepach „M ary  M il!"  (M arszałk . 
1041 i w  barze la Fourchetic-" 
(M arsza łkow ska 111).

W  Ogrodzie Saskim  w rzucili 
studenci jednego żyda do stawu, 
a k :lku pobili. Doszło ^również do

zamieszek na placu Ma-lżcho v- 
skiego. gdzie pobito kilku żvdów, 
jednego z nich Henryka Kona, la t ' 
18, ucznia (Now olipk i 53) opa- 
trzy i o Pogotowie. N a  placu N apo  
leo-na polic ja  rozpędziła m anife- 
■stanców, aresztując kilku między 
innemi Ju ljana Now akow ^łrego, 
studenta S .G .G .W ._

W  godzinach przedpołudnio­
wych wynikły za jścia  między stu­
dentami narodowymi i żydami na 
Politechnice W arszaw sk ie j. W  
t_asie zajść kilku studentów ży­
dów pobito. W yk łady  na Pclitech  
nice zostały z dniem dzisiejszym  
zawieszone.


